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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
— Z W id dnia, —

Jego C. K. Mość najwyższym listem gabine- 
Wym z 2lgo  lipca raczył ministrowi staną 
sjęztwa Łu b ki, m a r g r a b i e m u  M a m i ,  
8d«c z nwoloieniem od taxy, wielki krzyż ces. 

OUstryjackiego orderu Leopolda.
—. Z  górnej A u stry i. —

, G c h l  2 g o  w r z e ś n i a .  Dzisiaj o godzi- 
^Otej z rana N . Cesarz Jegom ość z N. Ce- 

farzową Jej Mością, w najpoządnńszćtn zdrowiu 
P° Wysłuchaniu mszy ś . , wyjechał ze sławne- 

Sj* Solnemi kąpielam i, położeniem swojem i 
"°licami miejsca kąpielowego Isch l, którego 

? 1,es*kaiicy , odwiedziny i gościnne przyjęcie u- 
„ocnanej pary monarszej z świetnym dworem, w 

c,?gu sześć tygodniowego czasu kąpielowego —■ 
®raz równoczesną bytność najdostojniejszych ksią- 
ciT f e*8r8^ 'eB° Jem u , arcyksiążąt Ludwika i Frań- 

z«a liarola, z wielu dostojnenii osobami, z ra- 
°*ną dumą sławia jako szczęśliwy wypadek, któ- 

ry w rocznikach tego zakładu kąpielowego okres 
zaszczytu stanowi.

• Cesarstwo Ich mość z pomieszkania aż do 
r  Wozu odprowadzeni byli od najdostojniejszych 

°nkóvv familii, od pana ministra stanu i kon- 
zencyi hrabi Holowrat i od całego dworu, gdzie 

* yjutowaly ich tak obwodowe jakotoz miej- 
i d k Vl̂ aJ t e » osoby składające urząd żupniczy 
wi d • ° w'eJ 8two> którym IchCKMości w odpo- 
i kl ** Da Pe *ne uszanowania życzenia szczęścia 

Sosławieństwa, wyrazili w najdobrolliwszych 
Z 1 .S lł3,-ych słowach najwyższe zadowolenie 

tutejszego pobytu, oraz życzenie jah najpred- 
t?°j P °t'tó ,,nego widzenia się. 

odczng odjazdu przez podwójny szereg swiątc- 
ftie'e t'bran>ch żupników, śród pożegnania Iicz- 
8 1 *Br°madzonych gości kąpielowych i m ie- 
Jj covv, Landa muzyczna strzelców odgrywała 

narodowy : »Boże zachowaj i t. d.«
J,eQa.n Pfezydent rządu i szef kraju baron Skr- 
„  W przed przejazdem najwyz-
Poe- . oru przybywszy na wzgórza w miejscu 
'Wer00' Petsrheo, miał zaszczyt imieniem
*yć JC Stan”w ’ poddanych lej prowineyi zlo- 

11 stóp Ich CllMoaci,. jako ostatnie pożegna­

nie, wyraz najgłębszego i Digdy niezatartego u- 
czucia podzięki, oraz najpełniejszego uszanowa­
nia hołdu, poczem N. Cesarstwo Ichm ość pod 
zbudowaną w stylu wzniosłym i stnakownie przy­
ozdobioną bramą tryumfalną, przez pana guber­
natora Styryi hrabiego Wickenburg , przez c. k. 
feldmarszał-lejtnanta i jenerała komenderujące­
go księcia Heasen - Homburg, przez księcia bi­
skupa Ziiogerle i deputacyję Stanów jak naju- 
roczyściej przyjmowani byli. (L in z . Z e it )

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Ameryka.

Gazety Buenos - Ayreskie z d. 27go maja za­
wierają oświadczenie wojny, wydane przez rzecz­
pospolite Buenos-Ayreską państwu Peru, zosta­
jącem u teraz pod opieką jenerała Santa Cruz, 
który zarazem jest prezydentem Boliwii. Chili 
dawniej już wydało wojnę Peru. Tym  sposo­
bem  dwie rzeczypospolile przeciw dwóm wystę­
pują ,  Chili i Buenos-Ayres przeciw Boliwii i 
Peru i wszystkie rzeczypospolile południowo­
amerykańskie są w wojnie, wyjąwszy Banda  
O riental i byłą rzeczpospolite kolumbijską, po­
dzieloną teraz na trzy r^olne państwa: fŚcuador* 
Nowa Granada i Yenezuela.

Portugalija.
Według listu pisanego d. 2 0 . sierpnia na po­

kładzie parowego statku lib e r ia , « (umieszczo­
nego w dzienniku Standard) uderzono w bębDy 
rano tegoż dnia przy odpłynięciu okrętu marsz 
jencralny, i wszystko było w największym za­
mieszaniu, gdyż się rozeszła pogłoska, ze S al-  
danha tegoż samego dnia miał wkroczyć. P rze­
szłej nocy dawano telegrafom częste znaki ra ­
cami. Według ionego listu w M o rning-H erald , 
mniemano, że konslytucyjonisYi ze względu na 
królowe, będącą blizką rozwiązania i w sm utnym  
stauie, z wkroczeniem się wstrzymają. —  Przy 
wielkiej liczbie tych , co mają udział w te­
raźniejszym porządku rzeczy, podobno oblężenie 
Lizbony nie obejdzie się bez krwawej walki. 
Ullralibernliści tak są rozjątrzeni, iz się oświad­
czają żeby woleliby Dom Miguela, niżli kon- 
stytucyję Dom Pedra. Lud na prowineyi je s l



/inpełnie obojętnym. Krążą juz spisy konstytu­
cyjnego ministeryjum, z Saldanhą na czele-, i

Hiszpanija.
Dziennik da Com m erce z d. 30go sierpnia pi­

sze w dodatku o godzinie 3 z południa : »Pisma 
madryckie z d. 22go i 23go razem  nadeszły. —  
Tymczasowy minister marynarki Don Evaristo 
San Miguel, wyrokiem z d. 21go i w skutek po­
danej przez Don Pedra Chacon dymisyi, wresz­
cie ponieważ, (jak wyrok opiewa) , hrabia L u -  
chana nie może 'w jednym czasie dowodzić woj­
skiem i sprawować urzędowania w ministeryjum, 
otrzymał, również tymczasowie, posadę wydzia­
łu wojny. —  O w y c h  s z e ś ć d z i e s i ą t  p i ę ­
c i u  o f i c e r ó w  dy w i z y i  v a n H a l e n a ,  m a ­
j ą c y c h  u d z i a ł  w p o w s t a n i u  w o j s k o -  
w ś  m ,  k a z a ł  E s p a r t e r o  z n o w u  w c i e ­
l i ć  do  a r m i i ,  co nie bardzo z zamiarami 
ltortezów zgadzać się zdaje.“ —  Ostatnia wiado­
mość ta tćm  większego nabiera znaczenia, jośli 
to prawda , co M ess ag er  z d. 30go podług li­
stów z Madrytu z d. 2 lgo  donosi: ze Espartero  
ma zamiar z wojskiem swojćm wejść do Ma­
drytu i k o r t e z y  o b a l i ć .  —  Podług innego 
(także w dzienniku A lessa ger) umieszczonego 
listu z Madrytu z d. 2 lgo  , Stan rzeczy w Ma­
drycie tak sie miał pogorszyć , ze p. Bardaxi , 
który sam jeden z San Miguelem teraźniejsze 
ministeryjum składa, widział się zm uszonym , 
ofiarować posady ministeryjalne pp. łłeDito Ga- 
miodez i Calvo de Kosas, którzy czas długi pod 
mioisteryjum Calatrawy byli jako zapaleńcy u- 
więzieni. —  Przeciwnie podług innych gazet 
francuzkich z d. 3 l g o , 'Espartero, przelękniony 
panującym przeciw niemu w Madrycie nieprzy­
jaznym sposobem m yślenia, miał podać się do 
dymisyi, po czem dawniejsi ministrowie, z pa­
nem  Calatrawa na czele, mieli znowu do urze-( . 1  o
dów powrócić. Podług tychże wiadomości, m a­
jących przez telegraf nadejść do rządu, Espar- 
tera misno formalnie złożyć z urzędu i myślano 
(gdy da sie schwytać) proces mu wytoczyć.

■Oprócz tego była w Paryżu d. 3 lg o  sierpnia 
(podług listu z Bajonny z d. 2t3.) następująca je ­
szcze wieść wobiegu: że'harliści weszli d. 23 . do 
Witoryi. List ten ( udzielony w dzienniku du  
Com m erce) opiewa: witraży tu ważna, jeśli się 
potwierdzi, wiadomość. Zapewniają podług de- 
peszów z Zugarramurdi (tuż na samej granicy 
francuzkiej), że Granga (naczelnik harlistowshi) 
doniósł w raporcie pod d. 24 ., i£ brygadyer Tar- 
ragual wszedł d. 23go z pięciu batalijona:ni do 
W itoryi; powstanie wojskowe jeszcze się nie by­
ło do tej chwili ukończyło; wojsko :krystynistów 
miało Don Carlosa obwołać.*

Dzieńnik madrycki PEspanna  wspominając - 
■owstani.u wojskowem w Miranda, które jenerał 

'Escalera z tdjutantarni i wielu oficerami sztabo 
sw ojego, chcąc uspokoić buntowników, życie!® 
przepłacił, powiada, że przyczyna tego nieszczf3" 
nogo wypadku była ta sama , która w ostatnich 
czasach stała się do podobnych okrucieństw p°" 
wodem. Dywizyja Escalera juz od dawna n'e 
pobierając żołdu, mniemała, że jój go Escaler® 
wstrzymuje. Jenerał ten otrzymał był wpraw­
dzie wexle z M adrytu, lecz założono przeciw 
nim protestacyję.

List z Madrytu (umieszczony w M orning' 
H e ra ld )  z następującemi szczegółami opisoj® 
scenę, poprzedzającą ostatnia zmianę ministery- 
jalną. Jenerał Espartero przybywszy z wojskie®® 
do Madrytu, udał się z jenerałem  Quiroga i p®*' 
kownikiem H errera do królowej, dla złożenia jej 
swojego uszanowania. Rozmawiano prawie tył' 
ho o nędznym stanie wojska , przyczem królo­
wa tę zrobiła uwagę: że oficerom Espartera nie 
bard zo zapewne ciężą te pieniądze, które we­
dług twierdzenia ministra skarbu powinni byh 
oszczędzić. »Oficerowie m oi“ odrze kl Espartero 
rjuż od wielu miesięcy nie pobierając żołd® > 
największe niewygody bez szemrania znosili. P ‘f c 
dni stali w górach nie jadłszy ani kawałka cble'  
ba.* Odchodzącego Espartera juz ze w s ch o d ó W

nawrócono i pozostał jeszcze pół godziny z krś' 
Iową; Qniroga i Herrera w przedpokoju czekał*' 
uważano , że Espartero bardzo wzruszony wy­
szedł. Dowiedziano się p o tem , że królowa za­
częła z nim rozmowę następującemi słoW* 
>;Mości hrabio 1 Widzisz wpan we mnie dostojnf

niewolnicę ; jestem  królową tylko co do im,e'  
n ia ; ministrowie, od pierwszego do ostatnieg0 » 
działają |jak moi przełożeni, a chociaż ba*-"* 
czynności ich ganię, jednak podpisywać je  ixia,- 
szę. Gdybyś wpan wiedział, ile cierpię od czaso* , 
okropnej n ocy , kiedy od pijanych i rozjus*0 , 
nych żołnierzy, pod przewództwem sierżanta 
fraucuzkiego muzyka, w pałacu moim napa^DI®_ 
tą i bagnetami zagrożoną byłam, los najl**^18.*6 
go z moich poddanych, w porównaniu z 
uważałbyś za godoy zazdrości!« Espartero •* 
łez wzruszony oświadczył królowej: »że vv,a 
dla tego przybył do Madrytu , ażeby 3*§ P 
konać, czy królowa w istocie jest wolną, *a ,g 
widząc teraz, że przemoc ją  uciska, n**5 m a .e£0 
pozostaje, jak ofiarować jej swojo • sW0J _ 
wojska usługi, z zapewnieniem niezłomnego p 
słuszeństwa.« Na to poleciła mu królowa u ^  
rżenie gabinetu, którego ón miał być czł°n _ 
Ale Espartero odparł, że byłby wprawdzie 
nie mianować jenerała, lecz gdy nie jest P ĵ j. 
kiem, nie może się skłonić do tworzenia
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? etn» ni Jo  zostania jego członUiem. Wszelako 
rolowa jejm ość może polegać na tem  , ze ón 

Każde ministeryjum, jakie ona mianować raczy, 
w»pierać będzie.

^  listach z Barcelony z d. 20go sierpnia do­
noszą o wiadomem juz złożeniu dowództwa przez 
KfpUana jeneralnego barona de M eer, lecz nic 

tWSpomuiano o dymisyi jenerałów Pastora i 
Puig. Według diieńnika V Europę., na rozkaz 
rządu hiszpańskiego oddano angielskiemu woj- 

od marynarki warownię Atarazanas, panu- 
nad portem  Barcelony i znaczną częścią 

^ 'asta. Eskadra angielska, rozciągająca się od 
*8toki Rosas do Alicante, jest bardzo m ocną, 
j rna do wylądowania 6000  wojska na pokładzie; 
1 przed Barceloną stoi pięć okrętów linijowych 

pierwszego rzędu. —  Urbistondo (jak  sam w ra­
portach donosi) , mimo barona de M eer 8000  lu- 

** > zdobył Bergę , zabrał w niewolę 300  gwar- 
ristów narodowych i 80  linijowych żołnierzy, 

Przytem dostało się mu w zdobyczy 800  karabi­
nów , 1200  ładunków, 21 koni i jedno cztero- 
Untowe działo. Później zajął w posiadłość Gi- 

r”ne'lę ze 120  załogi, Prats de Llusanes i Bipoll, 
6dzie zagtaj ^50  karabinów i 32 ,000  ładunków. 

'®rga i Ripoll salo dwa bardzo ważne dla karli- 
stow stanowiska w Ratalonii. Urbistondo oka- 
łnie wiele umiarkowania i ludzkości, tak , iz 
tnyslący inaczej kolega jego Tristany z szyder­

c a  rfilozofema go nazywa.
ubernator Witoryi zamordowany od żołnierzy 

dwunastu oficerami i komeudantem gwardyi 
9rodowćj, nazywał się Don Laborio Gonzalez.

W ie lk a  B rytanija i Irlandyja.
^ Król i królowa Belgów przybyli do Bamsgate 

• 28. sierpnia W ieczorem, na rządowym paro- 
iur Stat^ui tam przenocowawszy , mieli naza- 
nr r*i U(̂ a® »ię do Windsoru , gdzie teraz królowa 
r ,z ebywa.
ten"6*- austr' jenerał-m ajor książę Barol Liech- 
z .e,n > Wysłany od N. Cesarza Austryjackiego 
szc^ ? C.en*e,n złożenia królowej Wilttoryi życzeń 
2  ̂ ®pcia do je j na tron wstąpienia , przybył d.

■ sierpnia do Londynu, w towarzystwie barona
A c h a c h .  *

HiJzienniki ministeryjałne Anglii z niechęcią wy­
d a j ą  się o spowodowanej ostatniemi wypadkam. 
^nńanie ministeryjalnej w Hiszpanii.

°dczas ostatnich wyborów, miasteczko eni 
br,k> iedno z tak zwanych R o tten bo ro u gh s,Vo i-  
“ Padłych m iasteczek, które ma jeszcze prawo 
g r a n i a  członka do parlam entu, wystawiło za­
bawny widok aktu wyborowego, w którym różne 
j?1 tuały główną grały rolę i nie będzieto może 

a cz}’ielników naszych rzeczą nie ciekawą, gdy

Im w części tej sceny, jako 3o dziejów czasu na­
leżące j, udzielimy. Stronnictwa stały naprzeciw  
sobie ze swojemi godłami , gdy p- Blakas, kan­
dydat partyi whigów, z miną pełna zaufania, na 
mównicę wstąpił. Zaledwo dostał sic na to na 
prędce wzniesione rusztowanie, z którego kan­
dydaci, ku własnej zalecie, swoje polityczne wy­
znanie wiary zgromadzonemu ludowi przekładać 
zwykli, gdy m u kaczan kapuściany w oczy rzu­
cono. »Dobre i to® rzekł , nie dając sobie prze­
szkodzić , »ten kaczan za wstęp mi posłuży ! An­
glicy 1 oto nam i wam chcą oczy powybijać, aże­
byście ślepymi byli , ale nie potrafią lego 
i tenii nawet kaczanami ; nie oślepią waszych 
kandydatów na niebezpieczeństwo , na jakie 
się wystawiamy między drapieżnemi wilkami; 
niech mi wybiją jedno , dwoje i troje ócz 
naw et, a tem  wyraźniej widzieć będę , ażeby 
módz wykrzyknąć: rlfrólowa i reforma na zawsze!® 
Podczas gdy mówca tych słów domawisł, -surowy 
kartofel w twarz go uderzył. »Ten kartofel'1 
prowadził dalej p. Blakas mowęswoję płaczącym  
prawie głosem , »ten kartofel przypomina m i, 
że cała sąsiednia ludność tylko kartoflami żywić się 
musi. Biedna Irlandyjol azaliż zawsze bedzieza 
trzech królestw i ich osad osieroconem dzieckiem ? 
Ojczyzno\)’Counella, czyliż zawsze masz być ska­
zaną na tę lichą strawę, którą chcą liberalnego kan­
dydata upokorzyć?® Mówca wyciaga chustkę i chce 
w niej ukryć wydobywające się z piersi westchnie­
nie , gdy ogromny burak w sam nos go trafia. 
» 0  buraku® woła Blakas byuajmniój nie zmie­
szany, »wićm , ktoto .chce nas burakami obrzu­
cić ; sąto przyjaciele naszych wrogów , którzy 
nam nie chcą dać mówić dla dobra ojczyzny'; 
dla nich te buraki byłyby stosowne , ale nie dla 
szlachetnie myślących kandydatów 1® Potok ten 
mowy nie zły w dal.szym ciągu rokował skutek, 
ale oto z tłumu słuchaczy leci kawał zgliwiałego 
sera i nieulękłemu mówcy usta zalepia! Tą  
razą dobrze trafiono , bo usta i nos mówcy se-. 
rem  zapchano i pan Blacas omało się nie u dusił. 
Lecz i w tem przykrem położeniu nie traci przy­
tomności umysłu , zbiera ser z twarzy i z gnie­
wem zwraca go w m iejsce, z kąd m niem ał, ze 
był ciśuiony. Wydobytą chustką zupełnie oczy­
ściwszy tw arz, mówi dalej z podwojonym zapa­
łe m : »Jako i usta chcecie mi zatkać ! niepraw ­
daż, słowa moje oburzają wasi Ludu angielski, 
bierz to sobie na uwagę | Nieprzyjaciele twoi 
chcieliby , byś przy każdej sposobnosći był tak 
m iękki, jak ów ser, który od siebie odrzuciłem; 
chća oni , ażebyś ich kandydata w ybrał; ale nie 
słuchaj tego i mnie wybierz, który szczerze my­
ślę o tobie. Nie daj się ani kaczanami, ani kar­
toflami , ani burakam i, ani serem odstraszyć od
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swoich zasad, lecz rauie obdarz zaszczytem wy­
boru 1“ —  1 kandydat ten był w istocie wybrany*

F ra n cy ja .

Podług listów z Bony z d. 21 . sierpnia, układy 
z Achm ctem -Bejem  w istocie juz talt dalece po- 
sunionemi były, ze jenerał Damremont wyjechał 
właśnie z obozu pod Guelmą, dla mienia jeszcze 
z Bejem  osobistej rozmowy, wszelako przygoto­
wania do wyprawy bez przerwy trwają. Tym ­
czasem Achmet przysłał ajentów do Guelmy, 
którzy więcej szpiegami niż pośrednikami być 
się zdawali. Głoszono dawniej w Konstantynie, ze 
Francuzi w 30 ,000  przeciw temu miastu wyru­
szyć' zamyślają , ale gdy Achmet dowiedział sio 
od owych ajentów, ze armija francuzka tylko się 
z5000sk ład a, stał się dumnym i oświadczył, ze 
dopóty w układy nie wejdzie, dopokąd Francuzi 
nie oddalą się z całej prowincyi. Naturalna, ze 
nie można sądzić, ażeby rząd francuzki przystał 
na takie w arunki, a sam jenerał D am rćm ont 
mimo zamiłowania, pokoju jest tego zdania , ze 
pokój tylko w Konstantynie dyktowany być po­
winien- Wojsko wielce się tern raduje. Już or~ 
ganizacyję brygad rozpoczęto , a materyjat prze­
transportowano z Bony do obozu pod Gueliną. 
Z Tulouu przybyło do Bony 25 lekaizy i tyleż 
jeszcze oczekują. Febra grasuje ciągle pomię­
dzy wojskiem francuzkiem. —  Według opowia­
dania Zyda BouBnac, namiot Achmela - Beja co 
do przepychu równa się pałacowi, a do jego  
transportu potrzeba 80  mułów. Gdy Bousuac, 
podczas kiedy Achmet zirjnemi osobami rozma­
wiał, w tegoż obecności usiadł, dobył ten pisto­
letu , a wymierzywszy do swojego dawnego przy­
jaciela , rzekł: »Synu psa, mamże cię zastrze­
lić ?« Woźna się dom yśleć, ze Zyd pośpieszył 
do nóg baszy błagać o przebaczenie.

Pisma paryzkie z dnia 31. sierpnia donoszą, 
ze wyprawę do Konstantyny na radzie ministery- 
jalnej d. 29 . z pewnością uchwalono. Podług 
dzieaoika Tem ps ma książę Orleański , którego 
spieszno z Compiegne do Paryża powołano, być 
przeznaczony do objęcia lej wyprawy. (Podług 
M onitora  z d. 31. sierpnia, książę przybywszy 
d. 29. do Paryża , nazajutrz do Compiegne po­
wrócił*)

Korespondent paryzki podaje w gazecie Hano­
werskiej następujące doniesienie o stanie obecnym  
i o przyszłości dzienników francuzkieh : »Tutej-
szym dziennikom nadzwyczajua zagraża rewo- 
łucyja , sprowadzona ułożonym według dawnego 
planu aystematem; a to przy tem  jest rzeczą 
najszczególuiejs/a , że w kraju tym, który jawno­
ści wszelkiego rodzaju używa, gdzie najlajem- 
niejsze narady gabinetu, ' najniewinnicjsze wyra­

żenia się pierwszych osób natychmiast wiado­
m e mi zostają, plan zniszczenia dzienników, wy­
konany juz od roku, teraz dopiero stał się 
n ym . kiedy niezaprzeczone onegoz powodzenie 
sio dla wszystkich w jasnetn przedstawiło ®*2
świetle. Ale i teraz jeszcze nie wiedziauoby o tćm,
gdyby ten , co służył za narzędzie do tego p,a* 
n u , nie był w końcu z próżności sam wygadał 
wszystkiego i nie przyzna! się , jakiego nawarzy* 
piwa. Donosiłem już o spodziewanym upadku 
dzienników : National, M onde i B on Sens. Trzy 
te pisma jeszcze tylko na kilka miesięcy mog*/ 
dostać pieniędzy, lecz w końcu niezawodnie up®*  ̂
muszą. Na tćjże liście położyć należy takź® 
dzienniki : la bra n ce , le Jo u rn a l g en era ł &e 
F ra n ce , i l E urop ę (jeżeli nowe nie nadejdą pi®' 
niądze , gdyż pierwsze 1 50 ,000  fr. już w dwóch 
miesiącach wyczerpano); nawet C ourier franęOlS> 
podług ostatniej między ekcyjonaryjuszami j eg° 
zaszłej narady, musi poddać się niezbędnćj p°“ 
wolnego umierania konieczności. Temps, pism® 
miuisleryjalne, pełza jeszcze tylko li przy p'®' 
niężnej Molego pomocy i wychodzi jedynie p°“ 
warunkiem, ażeby nie powracał wiecej do swdj 
dawnej wprost wymierzanej opozycyi; dziennik 
Coinm erce nie przestanie wychodzić , ponieW®* 
co dzień z rana o godzinie 11. wydaje swój han­
dlowy i polityczny dodatek, czego żadne z pi®01 
innych naśladować nie jest w stanie, gdyż w nim 
tylko na taki dodatek jest miejsce i ón do teg® 
ioicyjatywy użył; Gonstitutionnel żywi się dawn® 
swoją świetnością, kiedy akcyje jego dwudzt®' 
stokrotną wartość kapitału przechodziły. Jo u m a 
des D ebats utrzymuje się prywatnemi doniesi® 
niami (annonces) ; Gazette de F ra n ce i Q u°tl~ 
dienne ofiarami legitymislów ; wszystkie innep1" 
sma ustać muszą. T en upadek dzienników j e®| 
dziełem pa. Em ila Girardin i tak zwanych 4 
frankowych pism. Sam ón przyznał się nieda 
w uo, że jeszcze Kazimierzowi Perier 
plan potworzeniem 40-frankowych dziennik 
przy pomocy rządu i tym sposobem w Pr2eC|‘ ĵ* 
jednego roku obalenia wszystkich niepodległy® 
pism , ażeby później nie było innych dziennik * 
jak tylko płatne od rządu. P e r i e r  nie nu®* c Z j j a  

zastanowić się nad tym planem , lecz dop'®ro
Guizota i dla doktrynerów zostawionem by 
konanie dzieła tego i utrzymanie li dzienni 
rządowych tajemnemi przez lud dostarczan 
funduszami."

Rossyja.
Jego Ces. Wys- Wielki Książę Michał wyj®' 

chał d. 22. sierpnia z Petersburga do 0 
aieiiska.

!



—  647 —

Wiadomoici handlowe i przemysłowe•
( Z  korespondencj i prj-watnej.J

Ołomuniec. T a rg  na woły d. 6. w rześnia  1837.
P r z y p ę d z i l i :  l )  Mateusz Zydek , z Oło­

m uńca, U l  wołów; 2) Tomasz Sowiński, z Sa- 
t l a i 7 6 ; 3) Jó zef Citrin , z M ielca, 6 2 ;  4) Im - 
m ergluk i M uschel, z Krakowa , 165 ; 5) Majer 
G ruinet, z T rzciance, 1 0 0 ;  6) Michel Leider, 
* Mielca, 6 3 ;  7 ) Dub Sender, z Żuraw na, 140. 
Małemi partyjami 1 8 8 . —  Summa przypędzo­
nych 905 .

' K u p i l i : -Xo«•*N«i

Cena je -  
dnćj 
pary 

w w. vr.

HOTcaTOaSc

Z tych 
para 

w aż)ć 
mogła

zr. [Kr. cetnar.

B o  Berna stado Nro. 1. 
“Iałemi partyjami st. 2- 

°  Berna stado Nro. 3.

81 292 — — 9

46 290 — 6 8
’ Królogrodu st. N. 4. 53 315 — 7 81J2

Berna ze st. Nro. 4. 88 310 — 12 8 1J2
Berna stado Nro. 5. 82 330 — 11 9

~~ Pragi stado Nro. 6. 
Niesprzedano st. Nr. 7. 
Małemi partyjami .

55

188

335 8 9 l]2

P r z e d  t a r g i e m  s p r z e d a l i :  l )  Piukus 
Trnaw ka, z Rymanowa, 81 wołów; 2) Neiser
* Nowak, z Śląska, 3 4 0 ;  3 ) Markus Kriss ,
*  Żurawna, 2 0 1 ;  4) Abraham Fichm ann, z Zu- 
Wwna, 146  ; 5 ) Tobiasz Waidmanu', z Baligrodu, 
4 0 4 ;  6 ) Józef W aschberg, z Krakowa, 1 3 4 ;  7) 
Mojżesz Allerhand , z Żurawna, 1 5 3 ;  8) Domi­
nik linezek , z Mistka, 25 6 . Małemi partyjami 
.około 1 0 0 . —  llazem  1515 .

Cena je ­
dnej 
pary 

w w. W.

zr. I kr.

Z ty c i 
para 

w aiyć 
mogła

B o Bema stado Kro. 1.
jyi&Juia st. Nro. 2. 

^  Wiednia i Pragi st. 3. 
Wiednia st. Nro. 4-

~~ {lrr-na stado Ni°. 5.
Wićdnia st Nro. 6. 

^  d«o. st. Nro. 7. 
Wiednia i Pragi st. 8 .

72
306
178
128 Ij2  
92 

119
153
230 1J2

335
4io
300
350
337
375
347
380

9
34
23

171J2
12
15

25 1J2

cetnar.

8 1j2 
10 1J« 
10
9 IJ2 
91j4

10
10 1]2 
10 3J4

T eWo p° ty60<ta 'a targ na woły szedł bardzo zy. 
tarl-  ■ imo ze sprzedano sztuk 1515 przed 

8»etQ, przypędzono jednak sztuk 6 0 5 ,  a około

dwunastej nie byłó już żadoego wolu na targo­
wicy, prócz siada Nr. 7 złożonego z 140  sztuk, 
klóre dla tego zostało się na targowicy, iż dla 
wysokiej ceny nie było nań kupca. Dopytywa­
nie się o bydło na rzeź było znaczne, dla tego 
i więcej wołów dobrej jakości byłoby jeszcze  
miało pokup. Rzecz osobliwsza jest, że gdy 
cena mięsa w Wiedniu spadła na 8 kr . , w Pra­
dze na 7 1fZ  kr. , w Kernie na 7 Itr., a w cyr­
kule ołomunieckim na 6 kr. m . k . , jednakże 
ceDa wołów w ogóle podskoczyła. Uwagi godną 
jest jednak , że i w Wiedniu cena od cotnara 
zawsze jeszcie  po 36 zr. w. w. płaci sie. Na 
przyszły tyd/ień mają m niej, jak tego tygodnia 
przypędzić wołów.

Z listu do Redakcji nadesłanego.
łJhersko d. 2. września 1837.

Na dniu 10. lipca r. b. we wsi Wowni do pań­
stwa Uhersko należącej, pokazało się pomiędzy 
bydłem z 3 l2  starych i młodych sztuk skła­
dającym s i ę ,  kilka śm iertelnych  wypadków, 
mających pochodzić z chw astu, podług gm in­
nego pod.ania w s z ą  nazwanego. Gdy się zaś 
ten wypadek odnawiał, badano dokładniej i po­
kazało sio obok twierdzenia lekarskiego, że tą 
słabością byd ęcą był k s i ę g o s u s z  we W’s z js t -  
kich okresach , formie i oznakach swoich. Do­
tknięty tą klęską, zasięgałem rady nas/ego go­
dnego fizyka obwodowego pana Ile s s ik a , klóren 
mi jako środek najzapobieżuiejs/.y zalecił, aby 
ani słabe, ani podejrzane, ani też przychodzące 
do zdrowia bydle nie miało z sobą najmniej­
szego zetknięcia.

Atoli będąc jednym z prenumeratorów Ga­
zety Lwowskiej polskiej, przypomniałem sobie 
rozprawę barona Ehreiifelsa o zarazie zniędzy 
bydłem , księgosusz zwanej , umieszczoną w Do­
datku nadzwyczajnym do Ńru. 25  Gazety Lwow­
skiej polskiej z b. r- Użyłem więc środków 
w rzeczonej Gazecie zaw artych, a mianowicie 
ściśle zachowując te podane przepisy, jakoteż 
przez pana Bzyka obwodowego udzielone rady 
skrupulatnego odłączania bydląt chorobą tknię­
tych od zdrowych, obok reszty znanych przepi­
sów urzędowych, kazałem dawać wszystkiemu 
bydłu zdrowemu k w a s u  s i a r c z a n e g o  z zi­
mną wodą rozcieńczonego w początku co trzeci 
dzień ,  polem co drugi. a przy większem nie­
bezpieczeństwie co dzieu, i milo nu było prze­
konać s ię , że postępowanie m oje księgosuszowi 
sile zarażenia i szerzenia się tak dalece odebrało, 
iż z 312  sztuk bydła tylko sztuk 24 zasłabło, 
z których sztuk 5 znpelnie wyzdrowiało, zaś 
dwadzieścia, wyjąwszy jedne starą krowę, która 
i tak mimo zarazy byłaby odeszła, paść m u- 
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siało na tę stf.bość dla opóźnionego cokolwiek 
działania zapob<' inego podczas niebytności mo­
jej. —  Nie mogiŁ otrzym yw ać, co właściwie po­
mogło , czyli dar, -nie lekarstwa, czyli tez odłą­
czenie bydląt z oznakami choroby, od zdrowych; 
ale gdy już po raz trzeci obcry moje ta słabość 
nawiedza, i za każdą razą więcej baczyłem na 
t o , aby bydle słabe żadnego nie miało zetknię­
cia zc zdrowem , wypada zrobić uwagę, ze tą 
ra; ą k w a s  s i a r c z a n y  skutkując na resztę by­
dła, tej choroby nie dopuścił; zwazywszy to je ­
szcze , iz dopiero d. 16 . lipca k w a s  s i a r c z a n y  
zdrowemu bydłu dawać kazałem. Próbowałem  
także chorem u bydłu chloran wapna (Chlor- 
kalli) dawać , lecz prezerwatywa ta nic nie po­
mogła. O czdm Redakcyję uwiadamiam z tym  
atoli dodatkiem , iz gdyby nad zachowaniem 
istniejących przepisów o zarazach bydła z więk­
sza bacznością czuwano, zaraza ta aniby się m o­
gła tak szybko rozszerzać, ani też tak zabójczo 
działać po całym niemal juz k ra ju , a szczegól­
niej w cyrkułach Samborskim i stryjskim. Nie 
m ałym  byłoby przeto pożytkiem zwrócić po­
wtórnie uwagę czytelników swoich na rozprawę 
dotyczącą się zarazy między bydłem , a umie­
szczoną już w Nrze 25 Gazety Lwowskiej pol­
skiej , gdy czynione dotąd doświadczenia u nas 
w Galicyi miłą wróżą nadzieję ; o czem  się w U- 
hersku naocznie przekonać można i gdzie każ­
demu sposób należytego rozcieńczenia k w a s u  
s i a r c z a n e g o  i onegoż bydłu dawania, bezpłat­
nie sie udziela. Co się tyczd kosztów poniesio­
nych za k w a s  s i a r c z a n y  na kuracyję 312  
sztuk bydła, te nie więcej jak 5 zr. mon. konw. 
wynoszą.

O postępie chowu jedwabników w Króle­
stwie Pruskiem i w Niemczech północnych.

(Artykuł nadesłany T y g o d n i k o w i  r o l n i c z o -  
■ j c h no l o g i  c z  ne m n pana Korowskiego w W ar­

szawie i z tegoż pisma w yjęty.)
(Ciąg dalszy.)

Muszę tu nadmienić , iż stolarz R om er w Zell 
pod Roblencyją, którego syn (za pomocą udzie­
lonego m u wsparcia przez ministerstwo prze­
mysłu i handlu) w roku 1834  wyuczył się u mnie 
hodowania jedwabników i motania jedw abiu, 
przesłał mi w roku 1835  model maszyny do 
motania jednym człowiekiem , podług którego 
kazałem z polecenia ministerstwa zrobić w Pots- 
damie m aszynę, która tern tylko jest doskonal­
szą od maszyny Q ueva, że wymaga mniej siły 
nogi i bieg m a równiejszy i spokojniejszy. Po­
m im o to życzyłem , aby bieg mniej jeszcze siły

potrzebował i był prędszy, i aby motowidlo za 
odjęciem nogi bez odwrotu wstrzymanem było. 
R o rn e r, jak sie z modelu okazuje, rozwią*0  ̂
szczęśliwie to zadanie, i model mi przesłał, który 
ja  na posiedzeniu towarzystwa powodującego roz­
wijanie się przemysłu i rękodzieł przedstawiłem* 
Model ten byt bardzo starannie wyrobiony, ^  
skutek czego przedstawiłem ministerstwu prze­
mysłu i handlu, aby raczyło Rornera wynagro­
dzić , na co tem więcej zasługuje , że on pierwszy 
w swojej okolicy hodowaniem jedwabników z wy" 
trwałością I rozwagą zajmuje się, a mało m * 
do tego środków, co też odmówionem nie zo­
stało. Po tym czasie wystawił Rorner maszynę, 
którą szybkomotującą nazywa. Motany na tój 
maszynie po 3 i 4 pupki jedwab, był przez f*" 
brykantów w Rolonii i Elberłeld za wyborcy o* 
znany i funt po 64  zł. poi. płacony.

P . Platzhoff z Elberłeld złożył towarzystwu 
przemysłowo-rękodzielniczemu w Bonn 16  funt. 
jedwabiu, które zprodukował za pomocą mło­
dej plantacyi morw w Bruggen. Seminaryjnui 
nauczycieli szkółek w N eu-Zelle przesłało w r- 
1834  14 fu n t., a w 1835 r . 18 funt. jedwabiu, 
który zprodukowano za pomocą liści płonek 
morwowych, sadzonych w roku 1820 i 1 8 3 0 , co 
dla udawania się chowu jedwabników z tego po­
wodu jest ważnem , iż wykazuje , że czynione 
nakłady prędzej jak zwykłe dotąd przyjmowane, 
opłacają się.

3 . Okoliczność j e s t : morwa jako jedyne po­
żywienie jedwabników, gdyż dotąd żaden surro* 
gat nie utrzymał aię.

(Dopiero w tym roku będę m ógł czynić do­
świadczenia z rośliną M a clu ra  a u ra n tia , która 
jako surrogat w tym względzie jest zalecaną.)

Co do tej okoliczności, trzeba było m ałe p°* 
zostałości drzew morwowych utrzym ać, nowe 
plantaćyje spowodować, i dla tych plantacyj n®j* 
lepsze i najstosowniejsze do naszego klima g°" 
tunki białej morwy wyszukać i w dostatecznej 
ilości uprawiać.

Co do utrzymania pozostałości starych drzew 
morwowych, to nie zawsze było w mocy wład* 
rządowych, gdyż w wielu m iejscach stały s,S 
własnością prywatną. Wydał jednakże prezJ "  
dent Bassewitz w d.*20. lutego 1836  odezwę do 
władz w okręgach Potsdamu i Frankfurtu nad 
O drą, najściślćj polecającą: zachowanie FoZO* 
stałości drzew morwowych.

(C ią g  dalszy n astąpi.)

T  E  A T  B P  O  Ł  S K I*

Jutro: M urzynka, dramat w 4ch ahtacb.

Rcdakcyja: J. N. Kaminikiego. —  Drahiem: Piotra Piller*,_we Lwowie.


